Wychodzi w Krakowie 

codziennie o godzinie 8!/ą rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni 
następujące po świętach. 

ena: 
W xRAKOWIE miesięczna 6 złp. — kwartalna 15 złp. 
W kraju kwartalna razem z przesyłką pocztową 5 złr. m. k. 
Przedpłata 

przyjmuje się w Księgarni Józera Czecna przy Głównym 
Rynku Nr. 458. 

Pieniądze przesyłają się franco pocztą wprost do BIÓRA 
EXPEDYCYI CZASU wyraziwszy na kopercie: „prenume- 
racyjne pieniądze.* 


5 Lutego 


a Nobota. 


Rok 1853. 
Przyjm. PZ ppo 
OGŁOSZENIA , sozńia To T a 
DONIESIENIA literackie, księgarskie 
rolnicze itp. 
UWIADOMIENIA tyczące się sprzedaży, kupna, “dzierżaw itp 
i Za opłatą 
od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 8 gr 
następne po 3 grosze — z dopłatą 10 krajcarów za każdą 
publikacyą na stępel rządowy. 
Listy 

niefrankowane nieprzyjmują się, wyjąwszy od stałych lub 
znanych korespondentów. 


MEĘ" Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy. 


wszelkiego rodzaju. 
handlowe, przemysłowe 


Organizacya urzędów okręgowych 
CZĘŚĆ Il. 
Działalność urzędu okręgowego 
Ustęp I. W sprawach politycznej administracyi 
7 (Dokończenie. ) 
Dział II. f 
W rzeczach juryzdykcyi. 

$ 5%. Zakres czynności urzędów okręgowych 
w rzeczach juryzdykcyi karnćj stanowi się jak na- 
stępuje: 

$ 58. Urząd okręgowy zajmuje się jako) sąd o- 
kręgowy juryzdykcyą karną w lej instancyi, to jest 
śledztwem postępowaniem i wydawaniem wyroków 
w całćj obszerności we wszystkich przekroczeniach 
nie podpadających pod orzeczenie innych władz. 

$ 59. Następnie należą do niego wszystkie te 
czynności urzędowe jakie mu kodeks postępowania 
karnego przydziela. 

$ 60. Trybunały I instancyi upoważnione sa do 
delegowania urzędów okręgowych do pojedynczych 
czynności własnćj juryzdykcyi karnćj, w spraw ach 
zbrodni i przestępstw jakiemi są np. przesłuchanie 
Świadków, cględziny, lub też mają moc żądania tych 
czynności od nich; dla tego urząd okręgowy spra- 
wować ma jako władza pomocnicza przy Trybuna- 
łach Ićj instancyi wszystkie zalecone mu czynności 


sądownictwa karnego. ; 
'g 61 ; Zakres E inpania urzędów okręgowych pod 


względem sądownictwa cywilnego w sprawach spor- 
nych i nie spornych, przepisany zostanie odpowie- 
dniemi normami i rozporządzeniami odnoszącemi się 
do wykonania takowych. Tu stanowi się tylko, że 
urząd okręgowy jako sąd okręgowy we wszystkich 
przypadkach, czy te w sprawach spornych czyli nie, 
gdzie pośrednictwo jego ułatwić może czynności są- 
du kollegialnego, powinien mu być pomocą, jeżeli 
idzie o dostawienie osób, © spełnienie sądowych wy- 
roków, uwięzienie, spisywanie inwentarzy, oszacowań 
ilieytaeyj, pore r oględziny i wszel- 
ie i r odobn ita. i 
kie inne tym pr Parri 
W rzeczach podatku i kassy. 

$ 62. Urzęłda okręgowe mają w rzeczach podat- 
ków, rachunków i kass wykonywać czynności pole- 
cone sobie niniejszym przepisem lub szczególnemi 
rozporządzeniami. 


CLĘŚĆ LITERACKO-ARTYSTYCZNA. 
Z WARSZAWY. 


Oprócz Gazety rządowćj i policyjnćj, które swoje wy- 
łączne mając wydziały, mnićj się zajmują sprawami bie- 
Żącemi; mamy u nas w Warszawie cztery pisma peryo- 
dyczne, tymi SĄ: Kuryer Warszawski, Dziennik War- 
szawski, Gazeta Warszawska i Gazeta Codzienna. W tych 
tedy czterech pismach, które zwykle dość spokojnie zaj- 
mują się trzęsieniem opinii publicznój, i wychwalaniem 
tego lub owego, bo jak słusznie ktoś nazwał Warszawa 
stafa się w tych czasach Towarzystwem wzajemnego u- 
wielbiania się, w tych tedy czterech pismach objawiła 
się dzisiaj straszliwa polemika. 

A rzecz poszła o znajomą wam już Deotimę. 

Kuryer nazwał ją genialną improwizalorką , Dziennik 
Warszawski talentem genialnym, Gazeta Warszawska ge- 
nialnym talentem, a Gazeta Codzienna improwizatorką 

enialna, i zaczęły się wszystkie kłócić pomiędzy sobą 
kto ma słuszność i kto pierwszy wyrzekł wielkie słowo! 

Nie wchodząc tedy w rozstrzygnięcie tój tak ważnéj 
sprawy, chciałem ci tylko z mojćj strony kilka słów na- 
pisać w tym przedmiocie. sa 

A najprzód; kwestya żywotna, kwestya najważniejsza, 
kwestya stanowiąca właśnie cały urok tćj nowości, która 
w tych prozaicznych czasach tak poruszyła towarzystwo 
warszawskie, przedarła się do was, echem waszóm (jak 

cii naniu, i na skrzydłach stugę- 
zawsze) odbrzmiała w Poznani, Sirei WE 
bnéj famy Lwów nawet nawiedziła; otóż tedy ta adwcdi 
zamyka się w tóm: czy te improwizacye są praw ziwemi 
improwizacyami ? $ 

7 ręką na sercu odpowiem: tak jest! ERF 

I kto tylko w kilku takich jmprowizacyach piinie > 
sozpatrzyć zechce, chociażby niebył W Warszawie, cho- 


| 
| 


s 63. Urząd okręgowy pomagać ma w uskutecz- 


| nieniu i peryodycznej rewizyj powszechnego katastru 


podatku gruntowego | starać sję o utrzymanie ewi- 
dencyi takowego. i 
§ 64. Celem zebrania i sprawdzenia podań z do- 
chodów domowych „w miejscach gdzie osobne do te- 

o organa nie istnieją, tudzież celem wymiaru po- 
datku domowo-klassycznego od budynków nowo-wy- 
stawionych lub powiększonych a podatkowi temu u- 
legających, winien potrzebne do tego poczynić przy- 
rządzenia i starać się o utrzymanie ewidvncyi kata- 
stru podatku klassycznego od domów. 

$ 65. Do wymiaru podatku zarobkowego obowią- 
zany jest urząd okręgowy potrzebne informacye zbie- 
rać i wnioski swoje przedstawiać, 

$ 66. Frar” hae e H i denun- 
cyacye W > odbi 
rza P re miami przedstawią.) ierą urząd okręgowy 

§ 67. Urząd podatkowy podległy urzędowi okrę- 
gowemu rozpisuje podatki bezpośrednie na pojedyn- 
Cze osoby, tudzież dodatki do tych podatków i po 
otrzymanem potwierdzeniu przez urząd okręgowy, po- 
daje takowe do wiadomości gmin; również do urzędu 
podatkowego należy ściąganie, obliczanie i wykreślanie 
tak podatków jako ji dopłat; a osobne przepisy 0- 
znaczą jak dalece gminy Mają wzjąść udział w tćj 
mierze. A | 

$ 68. Urząd podatkowy winien wykazywać urzę- 
dowi okręgowemu wszystkie zaległości tak w podat- 
kach jako i dopłatach, a ten ostatni w miarę istnie- 
jących przepisów egzekucyjnych ma postępować. 
Wnioski względem zniżenia podatku, przedłużenia 
terminów lub uwolnienia, mają być wyższćj władzy 
przedłożone. ; 

§ 69. Urząd okręgowy sprawdzi rozmiar szkód 
elementarnych usprawiedliwiających chwilowe zła- 
godzenie podatków; takowe prześle wyższćj władzy, 
która z tytułu tego powinna natychmiast być zawia- 
domioną celem kontrolli raportów o klęskach. 

$ 70. Pod względem wymiarów i ściągania opłat 
stemplowych i bezpośrednich należytości za czynno- 
ści prawne, dokumenta pisma lub urzędowe czynno- 
ści, urząd okręgowy i przydzielony mu urząd podat- 
kowy zachować się mają wedle istniejących prze- 

isów. 

$ 71. Urządźpodatkowy podległy urzędowi okrę- 


posobem być podrobione. 


j s 
że one niemogą żadnym a w nich 


Proszę zauważać, że form 
jest: wiersza, ale wewnętrzna, JĄ I 
sposobu wyradzania się myśli, zawsze jest prawie jedna- 
kowa; improwizatorka myśl poang, agia przez kogo z 0- 
becnych obrazuje w umyśle, * uwycatniwszy ją tym spo- 
sobem, przeprowadza przez różne epoki, zawsze prawie 
brane z historyi narodów , niezmiernie zręcznie powiąza- 
ne z sobą, ale tém latwiejsze do wypowiedzenia, że sta- 
nowią seryę oddzielnych obrazów: | 
- A z resztą tym którzyby niewierzyli temu dowodzeniu, 
odpowiem: „Ktożby podrabiał owe improwizącye? jeżeliby 
ona sama, tedy w każdym Fezie trzebaby przyznać 
niepospolity talent siedemnastoletniemu dziewczęciu, umie- 
jącemu tak wybornie naśladować Lg właśnie, co się na- 
śladować nigdy niedaje, to jest: natchnienie; jeżeliby kto 
inny, to dostatecznie nam jest znana skromność warszaw- 
skich autorów; każden z nich wo'ałby sam się pierwćj 
pochwalić z tak pięknym wierszem, niż się pod kogo 
podszywać. m 

A więc są to improwizacye ! ""prowizacye niepodej- 
rzane, chociaż przyznać mu$7$; 8 okoliczności wielce 
się przyczyniły do rozwinięcia le entu młodój improwiza- 
torki, tak jak z drugićj strony teź Same okoliczności mogą 
zgubić jój talent. 

Rozpowiem pokrótce, jaką drogą kształciła się Deotima. 

Trzeba wam wiedzieć, jaki”, Wyobrażenie. jest u nas 
w Warszawie o salonie. 
lowanym albo rzeźbionym sufilem, z posadzką wykładaną 
i politurowaną; w tym pokoju M> z palisandrowego lub 
mahoniowego drzewa, pokryte adamaszkiem lub aksamitem, 
w koło zaś tego pokoju porozw!e*Zane lustra i kandelabry. 

„Są tedy dnie w których, W owych kandelabrach zapa- 
lają się świece stearynowe, 
strojone damy, na tój posadzce rążą wyfrakowani męż- 
czyzni, a echa rzeźbionego 5ufilui ścian obiciowych, 08- 


nie zewnętrzna to 


Salon jest to duży pokój, z ma- 


na tych meblach zasiadają po-. 


że tek powiem, to jest: | 


gowemu załatwiać będzie ściąganie, przechowywa- 
nie i obliczanie innych nałeżytości skarbowych, taks 
od dóbr skarbowych i rent leśnych, tudzież pienię- 
dzy konkurencyjnych nie należących do opłat po- 
datkowych. 

$ 72. Opłaty uwolnienia gruntowego ściągane 
będą wedle istniejących instrukcyj przez urząd po- 
datkowy i do właściwych kass odsyłane. 

$ 73. Urząd podatkowy obowiązany jest opieko- 
wać się majątkiem sierocym i obliczać w sposób kasso- 
wy, jak również przyjmować sądowe i polityczne 
depozyta. 

§ 74. Napolecenia szczególne, urząd podatkowy 
winien nakoniec załatwiać inne jeszcze czynności kas- 
sowe jako to: składanie stałych opłat, p'zyjmowanie 
i wydawanie summ na rachunek innych kass itp. 


Edorespondencya Czasu. 


Sado: Z pod Mielca 31 stycznie. 

Jeżeliżna giełdzie paryzkićj panuje wzburzenie, to i 
w naszćj stolicy Mielcu od dni kilku nie mniejsza wre 
finansowa rewolucya. Dużo dziesiątek wychodzących 
z kursu z końcem stycznia znajduje się jeszcze pomię= 
dzy ludźmi. Pomimo przybitych na drzwiach c.k. Steuer- 
amtu obwieszczeń, których z nas mało kto, a z chło- 
pów nikt czytać nie chodzi, niewiedziano, że kryzys ta 
tak prędko nadejdzie, dopićro na kilka dni przed termi- 
nem rozeszła się wieść o tém na seryo. Każden mnićj 
więcćj znalazł jeszcze przy sobie owych dogorywających 
papierów, a gdy kassa zmienić niechciała, żydzi także ` 
przyjmować się wzbraniali, powstał ztąd ogólny lament 
i popłoch, a dla lichwiarzy otworzyło się pole nowych 
zysków łatwych. Za dziesiątki płacili oni po sześć reń- 
skich, za krajcar konwencyjny po krajcarze walutą; a co 
większa i cwancygiery potrafili zdyskredytować tak, że 
chłopi, (u widać oni jedni mają je), śpieszyli zmieniać 
po 18 kr. m. k. za sztukę; zapewniano mnie, iż jeden 
spekulant wydarł tym sposobem 6000 cwancygierów od 
chłopa i zyskał w monecie 200 fi. Jest to lichwa, która 
KRA być cierpianą. 

arnawał w naszych nadwiślańskich bagn i 

wicach dosyć idzie leniwo: oprócz jednego aleefa nić 
liku w sąsiedztwie niebyło nic więcćj; aitukawalerów aż 
o mil: kilkanaście zaproszono, tak rzadkim stał się u nas 
ten artykuł karnawałowy. Szkoda, boćby toi dobrze by- 


ciażby niesłyszał improwizalorki, musi zgodzić się na to, | bijają kilka konwencyonalnych francuzkich frazesów. — 


Czasem takie nady w takich salonach przedstawiają się 
pod postacią tańca, innym razem pod nazwą gier towa- 
rzyskich, ale najczęścićj uwydatniają się one w francuz- 
kićj rozmowie, podczas którćj mężczyzna tęskni za cy- 
arem, a dama ukrywa natrętne ziewanie. 

Otóż tedy w tój samćj Warszawie, z temi samemi me- 
blami, z temi samemi lampami, z temi samemi strojami 
i frakami czarnemi jest salon, w którym się bawią. 

A salon ten istnieje od lat kilkunastu, i wdrożył się 
tak już w byt Warszawy, że stanowi prawie część jéj ży- 
cia; tam wszystko co się u nas odznacza czy to talen- 
tem, czy nauką, czy to położeniem w świecie, zyskuje 
prawo obywatelstwa, tam dają się słyszeć znakomici ar- 
tyści przybywający odwiedzać Warszawę, tam. literatura 
i sztuki piękne stanowią tło, a konwencya salonowa ra- 
my tylko do obrazu; tam każdy znajdzie to czego szuka: 
zajęcie, zabawę, naukę nawet czasem. 

Niepotrzebuję mówić, boś pewno już odgadł, że to jest 
salon matki młodćj improwizatorki. i 

Założeniu tego salonu przewodniczyła piękna myśl JA 
daoczenia tego wszystkiego co tylko u nas na uwo nienia 
sługuje; trudne to i prawie niepodobne do Tar życia, 
zadanie, pani Łuszczewska zrobiła celem ew HTa trudów 


celem usifowań swoich. Wiele poświęceń nasza, żeby 


A 2 d rzywieść. Ani ja~ 
myśl swoją choć w części do pen niezdołały ją spro- 
wadnić k drogi a jeżeli skutek nie- 
zawsze odpowiedział jej nych 
czności,  winuj > 
manję, która tę 
warszawskie. „A% pani Ł* jedyny błąd jéj przypi 

mówiąc © P yny błąd jéj przypisał „Elle 


szawie a iedział on 
va pas de critique powie „1 my może w : 
zgodzimy się na to, ale czyż u nas może być aka? 


2 


ło na chwilę rozerwać- się i zapomnieć o biedzie, a przy 
szklance i pogadance choć pożalić się społem. => Niejeden 
gdy samotny liczy własne kłopoty, porównawszy je Z eu- 
dzemi nabierze otuchy, bo przekona się, że każden ma 
swego mola co go gryzie, lubo i te mole -niesą równe 
między sobą, to tylko. mające wspólnego, że lepsze są 
od złych ludzi, których także nie brak w tych czasach. 

Mnóstwo tu u nas widać włóczęgów, najwięcćj dzieci 
z odległych stron nawet, co nietyle pochodzi z istolnego 
braku, jak z egoizmu i brutalstwą chłopów, którzy dzieci 
te zatrudnione przez. lato paszeniem bydła, bez litości na 
zimę same puszczają jakby na paszę. Co-to będzie, gdy 
te istoty w pół nagie, od maleńkiego przywykłe do włó- 
częgi i próżniactwa, dorosną ? Uiworzą one nową kastę 
dziką bez czci i wiary, zdolną do wszelkich występków, o 
jakich dotąd niemamy wyobrażenia, chyba z tajemnic Pa- 
ryża i Londynu, a bez których takbyśmy się obejść mogli, 
jak bez angielskiego sportu, koni i buldogów, Jestto rzecz 
godna zastanowienia i niemałćm grożąca niebezpieczeń- 
stwem. Daj Boże, aby organizacya gminna temu złomu 
zaradzić zdołała. 


Herlin 1 lutego. 

+ W sejmie trochę więcćj życia, posiędzenia częstsze, 
przedmioty obrad ważniejsze ; toż i uwaga publiczna wię- 
cćj nieco niemi zajęta. łzba pierwsza obradowała wczo- 
raj nad wniesionym przez rząd projektem do prawa o or- 
ganizacyi przyszłćj Izby parów. Projekt znajomy, skła-- 
dający się z dwóch artykułów, z których pierwszy znosi 
dotyczący 65 artykuł ustawy konstylucyjaćj, drugi sta- 
nowi na jego miejsce przepis, że tworzenie się pierwszćj 
Izby ma być wyłącznóm prawem korony. Wiadome są 
z przeszłorocznćj legislatury długie i bezskuteczne obra- 


CZAS. 


ster spraw wewnętrznych przedstawiał - w komisyi, że 
niestósownością jest, łączyć z projektem reformy Izby 


| pierwszćj projekt reformy lzby drugićj; napróżno dowo- 


dzif, że projekt reformy Izby drugiéj, z powodu nieu- 
kończonych dotąd obrad nad ordynacyą gminną, powia- 
tową i prowincyonalną, które muszą pyé pierwszego pod- 
stawą, niemoże. być teraz wniesionym; napróżno obiecy- 
wał, że rząd w najkrólszym możebnym czasie projekt 
takowy wniesie; napróżno oświadczał, że osobnemu wnie- 
sieniu go przez lzbę sprzeciwiać się nie będzie, lecz że 
przyczepienie go do projęktu reformy Izby parów będzie 
musiał uważać za odrzucenie tegoż ostatniego. Obrońcy 
przywilejów stanu rycerskiego, na czele ich prof. Stabl, 
który obok hrabiego Arnimą odgrywa podobną rolę, jaką 
D'Israeli odgrywał niedawno temu obok Derbego, niema- 
jąc po sobie większości w komisyi, ustąpili na pozór 
z swojemi wnioskami, i zdawało się, że projekt rządo- 
wy co do reformy lzby pierwszćj przejdzie bez wielkiej 
trudności na pierwszćm publicznóm posiedzeniu. Posie- 
dzenie to wczoraj miało miejsce. Izba była w najwię- 
kszym komplecie. lzba druga niemiała umyślnie posie- 
dzenia, bo minister spraw wewnętrznych musiał być 


dy,obu Izb w tćjże samćj kwestyi. Projekta dotyczące | w pierwszćj Izbie obecnym, Trybuny były posłami dnu- 


wychodziły wtenczas z łoną samego sejmu. Rząd zaj- 
mował względem nich więcćj bierne niż czynne stano- 
wisko, nachylał się jednak wyraźnie ku myśli, która ko- 
ronie nadawała wyłączne prawe mianowania dziedzicznych 
lub dożywotnich parów, bez żadnego co do stanu i cha- 
rakteru osób mających być mianowanemi zastrzeżenia. 
Obecnie rząd sam z podobnym. projektem. do prawa wy- 
stąpił, a ponieważ „mandat dzisiejszćj ułamkowćj Izby 
pierwszćj, stósownie do oktrojowanego dla nićj w ze- 
szłym roku prawa wyborczego, tylko na rok jeden, to- 
jest do 7go sierpnia b. r., jest prawomocnym, Izby, nie- 
chcąc zostawiać rządowi wolnego pola do nowych oktro- 
jowań, ujrzą się w konieczności przyjęcia projektu rzą- 
dowego. Chodzi o to, czy rząd zezwoli lub nie na amen- 
dowanie, czyli częściowe zmienienie swego projektu, 
w myśli stronnictwa junkiersko-arystokratycznego, które 
pragnie dla siebie pewnych gwarancyj co do swój repre- 
zentacyi w przyszłćj Izbie parów. Z oświadczeń mini- 
stra spraw. wewnętrznych w. obradach nad rzeczonym 
projektem w komisyi pierwszćj Izby, obrońcy przywile- 
jów stanu rycerskiego mogli się przekonać, że rząd nie- 
ma bynajmnićj z miaru dopuszczać „w projekcie swym ja- 
kiejkolwiek poprawki, ograniczającćj, . wolność nominacyj 
korony. Z:czóm stronnicy przywilejów szlacheckich, 


zważywszy, że projektu. rządowego, bez wstrząśnienia 0- 
becnego porządku rzeczy i ściągnienia przez. to na siebie 


dotąd ? ah ; ; á . 

„Jam wielki i tyś wielki, myśmy wielcy oba , mówi 
poeta z komedyi do kolegi po przeczytania mu jakiejś 
tam ballady; a ten wiersz wartoby u nas złolemi druko- 
wać literami; u nas nie wolno ganić, u nas nie wolno 
krytykować, u nas nie wolno mówić prawdy. Dziwnóm 
jakiemś usposobieniem, wszyscy za jednego biorą soli- 
darność, a każdy chce być chwalonym z tego, czego 
właśnie nie posiada; głuchoniemy nawet gotów u nas się 
cieszyć gdyby go kto o gadulstwo obwinił. 

Pani Ł* pojęła to doskonale, to też nigdy z ust jéj 
(nie słyszałem słowa nagany; w każdym umie wynaleść 
jakiś przymiot wybitny, chociażby dobroć serca; pobła- 
żająca z natury, egzaltowana z usposobienia 1 z sposobu 
wyrobienia się w świecie, każdy prawie utwór zaledwie 
z granie mierności wychodzący, zyskuje jéj poklask, gra 
lub śpiew każdego prawie artysty poświęcającego się dla 
zabawy jéj salónu, zachwyca ja, a pochwały jéj tak są 
szczere, tak zdają się płynąć z przekonania, z tój do- 
brćój a poczciwćj chęci wywyższenia jakićj jednostki ma- 
jącćj się dodać do ograniczonej liczby rodzimych tałen- 
tów, że nie można jéj tego wziąść za złe, nie możne ją 
o nieszczerość posądzić. 

Jeżeli tedy jaki poetka po przeczytaniu lada wierszy- 
ków w salonie pani Ł*, nadęty sypanemi mu pochwała 
mi które dobra chęć z jednćj strony, grzeczność świa- 
towa Z drugiej dyktowała, usypia zbyt wcześnie na lau- 
rach, jeżeli jakiemu klawicymbaliście albo skrzypskowi 
po odegraniu koncertowych waryacyj lub waryackiego 
koncertu, poklask przytomnych zaszumi w głowie, jeżeli 
mu się zdaje Że jest Lisztem albo Beryotem i wybiera 


się do Paryża zaćmić sławę tamtejszych mistrzów, czyż | 


to w tém wina pani Ł*? 
Niechby tylko wolno było zacytować w gazetach kra- 
dzione myśli, poezyjki, albo przekonać wielkiego artystę 


że fałszywe granie na którymkolwiek bądź z 


stra, któremu jak poddanka hołd składąć 


jest najdziwniejszóm zjawiskiem. 


miłowanie w pięknościach Pisma 
prawie 


w niej, matce ona wszystko prawie winna, 


gićj Izby i publiczność ą zapełnione. Dyskussya nad pro- 
jekiem rządowym rozpoczęła się. Nad. spodziewanie 
wniesione były na stół obok niego i wnioski Stahla i Arni- 
ima. Powtórzyły się zatém też same obrady, które były 
już toczone w komisyi, Trzeba było wprzódy rozstrzy- 
gnąć kwestyą prejudycyalną, czyli ostowa wniosków 
Stahla i Arnima ma być wspólnie traklowaną z projektem 
rządowym. Walka była zacięta i żwawa. Minister spraw 
wewnętrznych obstawał przy opinii wyrzeczonćj w komi- 
sy. Wymowa Stahla i Arnima przemogła. Uchwalono, 
aby, uznając stósowność równoczesnego obradowania nad 
projektem rządowym i podanemi. do niego- wnioskami, 
pierwszy i drugie odesłać napowrót do komisyi, i prezy- 
denta upoważnić, aby na dzień następny, po wydaniu no— 
wego sprawozdania komisyi, wyznaczył termin obrad. 


Takim sposobem kwestya parostwa znów do niejakiego 
czasu odroczoną została. O. rozstrzygnieniu jej stósownie 
do życzeń rządu niemożna wątpić; lecz i przyjęcie wnio- 
sków Sluhla i Arnima co do śpiesznćj reformy Izby dru- 
gićj stało się dosyć prawdopodobnóm. Jakie wnioski te 
znajdą przyjęcie w Izbie drugićj, to inne pytanie, 0 któ- 
róm w swoim cząsie będzie mowa. 

Izba druga miała dzisiaj dalsze obrady w kwestyi or- 
dynacyi gminućj, o którój w przeszłym liście pisałem. 
Przy odsćfaniu niniejszćj korespondencji, sesya się je- 
szcze niebyła skończyła. Zapewne sprawa ta toczyć się 
będzie, z powodu jutrzejszego świętą, i przez dni nastę- 
pne. O rezultacie tych obrad późwićj doniosę 


instrumentów 
jeszcze geniuszu, rzeczy by wróciły w karb 


nie stanowi 
należyty. 

Ale powiedziałem już że u nas krytyka niepodobna, 
bośmy zbyt draźliwi na wszystko co drukowane. 

Pod takićj tedy matki okiem wychowując się Deotyma, 
obdarzona od natury poetyczną duszą i egzaliowaną mi- 
łością do piękna, rozwijając jeszcze to usposobienie czy- 
taniami jakie jéj sama matka wyznaczała, kształcąc swój 
umysł i serce na poniedziałkówych zebraniach przysłu- 
chiwaniem się czytaniu utworów poetycznych, albo wy- 
konywaniu dzieł muzycznych Przez rękę mistrzów któ- 
rych salon pani Ł* posiadał w przejeździe, rosła powoli 


jak kwiat dla którego poezya była stońcem, a muzyka 


powietrzem z którego życie Ciągnie, 

Przymioty matki odbiły się Jakby w Źwierciedle w du- 
szy jćj kochającój, a ta pobłażliwość Pierwszćj, ta szczera 
chęć wywyższenia wszystkiego CO tylko jéj się piękném 
zdaje, doszły do najwyższego Stopnia r Ozwinięcia w Deo- 
tymie: lada utwór sztuki zapala Jej serce, rozbudza ima- 
ginacyą, nie porównywa nigdy bo lęka się porównaniem 
skazić świętość swojego wrażenia, a każdy talent uważa 
za starszego swego brata, którego kochać winna jak sio- 

musi. 
Przyszło, że z tych 
przed sobą, ona może 


Jéj pewno nigdy na myśl nie. 
wszystkich znakomitości które Widzi 


Taką jest Deotyma. W improwizacyach jej widzimy ta- 


lent ogromny, myśli nowe, Świeże, wykształcenie niepo- 
jęte prawie na wiek tak mśoćociany, j 


i jakąś dziwną 
“2r ,gólniejsze roz- 
TO tórego zawsze 
jakiś ustęp przytoczyć Umie, d 
Natura obdarzyła ją talentem, ale mąt 


dążność do stylu biblijnego, Jakieś 


ka wyrobiła go 


Czy talent jćj, czy to usposobienie egzaltowane poetki, 


nie wpłynie ujemnie na szczęście kobiety ?,, Bóg to wie, 


| ZA 


kiem, że równocześnie wyrzeczoną będzie konieczność 
niezwłocznćj reformy Izby drugićj, i to na ten sposób, 
aby, ile praw i przywilejów stan rycerski straci, ustępu- 
jąc Z pierwszćj Izby, tyle ma mu ich być zapewnionych 
w zreformowanćj przyszłćj Izbie drugićj; czyli imnemi 
słowy, aby zasiadający iw dzisiejszój Izbie pierwszej, 
w liczbie 90, respective 120, wybrani przez wyborców 
najwyżćj opodatkowanych posłowie, na mocy tegoż sa- 
mego prawa wchodzili do drugićj lzby, którćj reszta 
członków wedle innego wydać się mającego wyborczego 
prawa, czy to wedle klas podatkowych, czy wedle-sta- 
nów lub korporacyj, ma być obieraną. Napróżno mini- 


Stósownie do woli N. Pana, władze czuwać mają nad 
tóm, aby w czasie wielkiego postu nie dawano żadnych 
maskowych balów i zabaw zbyt hałaśliwych. — Za duszę 
ś. p. Arcybiskupa Wrocławskiego, odbyło się tu wczoraj 
w katolickim kościele ś, Jadwigi solenne żałobne nabo- 


żeństwo. Kościół był przepełniony. . 


f 


Przegląd Polityczny. 


Korespondent nasz berliński przedstawia obrady komi- 
syi sejmowćj w sprawie organizacyi Izby wyższćj. 

Izba niższa prowadziła dalój rzecz o- zniesieniu ordy- 
nacy! gminnćj z d. 11 marca 1850. Ogólne debaty z0- 
staly zamknięte, a wniosek aby szczegółowy rozbiór pro- 
jektu do prawa i (uchwałę nad nim odroczyć do chwili 
ustanowienia. praw w miejsce uchylonych, odrzucony zo- 
siał w głosowaniu imienxém 169 głosami przeciw 156. 

Półurzędowe pismo die Zeit donosi „z pewnego . źró- 
dłać, że ministeryum przedłoży Izbom projekt do prawa 
o powiększeniu siły wojennćj przez wzmocnienie pułków 
rezerwowych. 

Układ handlowy z Austryą ma być. w ci u tego je- 
szcze miesiąca o ih , RE: 

Gazeta Nowo-Pruska i inne tchnące nienawiścią ku 
francuskiemu rządowi dzienniki, mają otrzymać ostrzeże= 
nia w skutku zażaleń poselstwa francuskiego, pod zagro- 
żeniem processów drukowych. 

— Ministeryum duńskie ma wnieść przed nowy sejm 
nowe pismo królowskie tyczące się sprawy dziedzictwa, 
ale natomiast stale obstawać przy przeniesieniu granicy 
celnćj nad Elbę jako uzupełniającóm wcielenie Holsztynu. 
,— Ogłoszona przez Monitor francuzki amnestya, obej- 

mująca 3000 osób, nie jest wcale bezwarunkową, nie jest 
zatóm amnestyą w ścisłóm znaczeniu tego wyrazu. Wszy- 
scy bowiem ułaskawieni zostawać będą w myśl dekretu 
z 5go marca 1852 r. pod dozorem i dyspozycyą władz 
rządowych. Rozumie się, że o powrocie wygnanych je- 
nerałów niema naleraz mowy, "Wedle Monitora liczba 
nieułaskawionych dotąd osób, wynosi. około 1200, zdaje 
się wszakże, że liczba ich jest o wiele znaczniejsza. 

Prócz tego ogłoszenia niemamy dzisiaj nie ważnego z Fran- 
cyi. Podajęmy niżćj opis uroczystości cesarskiego mał- 
żeństwa, a jutro podamy obszerniejszą w tym przedmio- 
cie korespondencyą. 

Cesarstwo Ichmość mieli być w poniedziałek igo w Wer- 
salu, a w sobotę 5go. wrócą na stałą rezydencyą do Paryża. 

— Angielskie stowarzyszenie 

było 28 „Stycznia meeting. na giełdzie zbożowćj w Man- 
chester. Znajdowali się na nim pp. Cobden, Bright, Bro- 
therton, Sturge, Hindley itd. Prezydowa 3 
koło 400 osób, która przybyć niemogły, 
sa przychylności; odebrano również list od p: Emila de 
Girardin, który wyrażając ubolewanie, że sam przybyć 
niemoże, zapewnia towarzystwo o spokojnóm usposobieniu 
„przemysłowćj Francyi, która pojąć niemoge bezowo- 
cnych Anglii uzbrojeńś, PP. Bright: i Cobden w mowach 
swoich usiłowali. wykazać niedorzeczność obawy najazdu 
ze strony Francyi, obawy, do którój ani rząd francuzki, 
ani lud Żadnego niedał powodu. Z reszią mowy te za- 
wierają same loca communia , wśród których myśl „mię 
dzynarodowego sądu pokoju” pierwsze trzyma s 
Meeting ten, nierównie mniéj 


„przyjaciół pokoju“ od- 


ł p. Wilson. 0- 
nadesłały adre- 


i Í miejsce. 
liczny od innych tego ro- 


poely zwłaszcza oczysz- 

Jeden z najznakomit- 
przeczytano improwi- 
szą zrobiono uwagę, 
rozwaga światowego 
cierpi! a niech Pol- 


ale każda piękna dusza, dusza 
cza się i wytrawia cierpieniem. 
j szych wieszczów polskich gdy mu 
zacyę Deotymy, a zarazem powyż 
rzekł z uniesieniem, którego zimna 
człowieka nie pojmie może „Niech 
LI jeden talent więcćj posiada?“ 
teraz, czego się lękać wypada w złości 

rozwijającego się talentu ? s PEGI. lege 

Zbytnia egzaltacya Deotymy. czasem ją na tór fałszywy 
sprowadza. Wrażenie chwilowe za silnie oddziałując na 
nią, niedozwala sądowi jéj wyrabiać się w tę sprawie- 
dliwość tak koniecznie potrzebną do estetycznego pojęcia 
a przez to sama w sobie nie umie znaleść miary na wy- 
rażenie swojego uwielbienia; jednóm słowem stopniować 
nie umie. 

Mistycyzm za bardzo także 
bezpiecznado-i-ślizga droga dla 
nia za wiele Żądamy, 
ścią” zadania. 

Jeszcze jedna uwaga, Deotyma, zabardzo marnotrawi 
swój talent Na lada przedmiot który się komu podoba 
jój zadać, na lada prośbę ciekawego usłyszyć i widzieć 
rzadkie zjawisko, wylowa myśli swoje poetyczne których 
wielkio , ale nie nieprzebrane skarby posiada w sercu. 
Jakkolwiek zadanie przedmiotu improwizatorowi, mą być 
właśnie dowodem improwizacyi, mojem zdaniem tak nie 
jest, bo zwłaszcza w poezyi improwizowanej wszysiko 
do wszysikiego da się zastósować. Słyszałem improwi- 
zatora który mając mówić o rozpaczy, zaczał od wesela 
krakowskiego, a skończył na maskaradzie, Owszem zdaje 
mi się że naznaczać przedmiot natchnieniu, jest to kazić 
owo natchnienie, jest to przymuszać poete, albo do kła 
mania swojemu chwilowemu uczuciu, alho do naginanią 
go do fałszywego często punktu wyjścia, 


F 


pociąga ją nieraz, a nie- 
oga dla poety, Jeżeli od natchnie- 
cofnie się ono przerażone trudno- 


dzaju zgromadzeń, niewstrzyma zapewue uzbrojeń, które 
nieprzerwanym posiępują torem. ; 

Cobden ogłosił nadto trzy listy pod tytułem: „r.1793 i 
rok 18534, w którym mocno powstaje na uzbrojenia, jako 
nieużyteczne i niebezpieczne dla wolności. 

— Wedle ostatnich wiadomości z Hiszpanii, marszałek 
Narvaez napisał do ministra wojny z oświadczeniem, że 
stan jego zdrowia niepozwala mu nateraz dopełnić mis- 
syi swojćj do Wiednia, dodaje jednak, że skoro wróci 
do zdrowia posłusznym będzie rozkazom królowćj. Zda- 
je się, że marszałek niewyzdrowieje dopóki rozkaz nie- 
zostanie cofniętym. d y 

Rząd zamierza jak mówią mianować około 30-nowych 
senatorów dla zrównoważenia przewagi opozycyi w se- 
nacie. 

— Z teatru wojny czarnogórskićj nie masz nic nowe- 
go, prócz opisu o rozstawieniu sił tureckich. Większa 
część wiadomości nadchodzących z Dalmącyi i Serbii o 
stanie téj prawie nie zaczętój wojny, jak np. podany przeż 
nas z Lloyda list, są nader stronnicze i tylko bardzo 0- 
ględnie użyć się dadzą. j 

Druzowie nie myślą poddać się konskrypcyi, ale obie- 
cują składać natomiast daninę. | 


Wiedeń 2 lutego. Koresp. Austryacka pisze, że 
nie raz zdarzało się w tych czasach, iż osoby za- 
możne, szczególnie zaś gospodarze wiejscy uwiedzeni 
nadzieją poprawy byta wynosili się do Ameryki i tam 
zubożeni materyalnie, a chyba tylko zbogaceni poli- 
tycznemi i moralnemi pojęciami, zjakiemi się oswoili 
obcując z wychodźcami niemieckiemi w Ameryce, 
wracali napowróż do Anstryi. Tacy ludzie stawają 
się ciężarem gmib, których byli niegdyś w lepszych 
dla siebie czasach członkami. Szkody wynikające 
stąd dla ogółu, spowodowały rząd do położenia ta- 
my powrotowi tych wędrowców. Aby nikt nie mógł 
się niewiadomością tłómaczyć, ministerstwo spraw 
wewnętrznych nakazało wyrażnie, śby każdy wyno- 
szący się z Anstryi otrzymał od swojćj najbliższej 
władzy polityczućj ostrzeżenie i zarazem uwiadomio- 
ny został , iż wynosząc się z państw aus 
traci prawo do powrotu i prawo obywatelstwa. Po- 
dania o przyjęcie do dawnych praw wędrowców po- 
wracających. nie będą przyjmowane, a nawet wedle 
okoliczności czasowy pobyt „takich osób w Austryi 
wzbroniony. Ministeryum spraw zagranicznych za- 
wiądomiło o tem wszystkie €. k. misye za granicą, 
aby nie udzielały takim osobom wizy paszportowej 
do Austryi, bez wyrażneg» poprzednio upoważnienia, 
a naczelaa władza policyjsa zarządziła, aby powra- 
cający wychodźcy nie opatrzeni w wizowane pasz- 
porta nie mogli wchodzić do granic monarchii. 

,  — Rozporządzenie e. k. wojskowćj komendy dy- 
stryktowćj w Peszcie ogłoszone w dniu 30 stycznia, 
zaprowadza postępowanie sądu wojskowego dla osób 
wszelkiego stanu, które się dopuściły merdefstwa, 
rozboju lub udzieliły pomocy rozbójnikom, a to w miej- 
scach, gdzie sąd dorazny emae e zostat, 

— Do kasy państwa wpłynęło za 3 miliony złr. 
asygnacyj węgierskich i monety papierowej zdawko- 
wćj, ktore nie będą już wydane i spalone zostaną 
w dniach 4, 9 i 14 lutego. = 

— bla uskuteczniewia tegorocznego poboru wojsko- 
wego urządzono podróżne komisye assenterankowe, 
które objeżdżać mają kolejno okręgi poborowe i sta- 
eye assenterunkowe. fin 

— Na mocy praw urządzających leśnietwo, spisa- 
ne będą we wszystkich prowincyach katastry lasów 
i borów, tudzież urzędnicy administracyj leśnych, 

— Dnia 27 stycznia powieszonym został w Nitrze 
Paweł Michalec stróż nocny za podpalenie, na mocy 
wyroku sądu doraźnego preszburgskiego. 


Erancya. 


Paryż 30 stycznia. Wczoraj wieczór odbył się 
w pałacu Tuilleriecs ślub cywiny Cesarza z panną de 
Montijo, hrabiną de Teba. Około godz. 9téj książe 
Cambaceres w. mistrz ceremonii Cesarza, udał się do 
Elizeum z dwoma karetami cesarskiemi, pód eskortą 
plutonu. konnicy, po narzeczoną Cesarza. W pół go- 
dziny potem panna Montijo z matką swoją, księżną 
Panaranda, margrabią Valdegamas posłem hiszpań- 
skim, księżną d Esslingen w. ochmistrzynią, księżną 
Bassano damą honorową i p. Feuillet de Conches mi- 
strzeni ceremonii, przybyła-do Tuilleries, gdzie przy- 
jęta została wedle przepisanego ceremoniału. 

Przyszła Cesarzowa miała na sobie suknię białą 
atłasową, obszytą bogatą koronką; na szyi dwa 
sznurki pereł rzadkiej piękności, na głowie kwisty. 
W pierwszym salonie przyjęta została przez księżn 

piero aa acfa Nahol Cesarz w mundurze je 

Matyldę i księcia Napoleona. arz w mundurze je- 
neralskim ż wielką wstęgą legii hońorowej, oczeki- | 
wał przybycia swojćj narzeczonćj w drugim salonie. 
Tam Poajdowali się również książe Hierenim, ksią- 
żęta Lucyan i Piotr Bonaparte, książe Murat z rodzi- 
na dwoma siostrami hrabiną Basponl zi RIG sbiną | 
Pepoli, dulej księżna Camerata Bacióchi i książe Cat | 
merita jój syn; refereńdatź Kady Stana, kardynałog 
wie: Gousset, Donnet i de Bonald, óraz aicybiskup . 
Paryski; marszałkowie Francji, 


admirałowie mini- 
strowie, hr. Walewski, i dwór cesarski, cywilny i 


ckich | - 


jęło N. Państwa 'huczóym okrzykiem” „ni 
|sarz! niech żyje Cesarzowa: 


CZAS. 


l wojskowy. Całe również ciało dyplomatyczne znaj- 


z papieski, ministrowie pełnomócni: rosyjski, 

z dora ae Poniewa porel a 
` ! i ć i owle 

dla” chwilowój ałaliości: pranin aiódsógł > 

W o. WŁJSCIA narzeczonćj, na którćj obliczu 
malówa ibri y są wzruszenie, Cesarz postąpił na- 
made ją dal amok grała net 

zag Bp : załków a 
urzędników i dygnitarzy dworu y Santih, admi= 
prar aniier ond i kardynałów i książąt cesarskich, 
po ża z 2 wejde YStencyi postępowała za Ce- 
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fała prá 
hiszpańskiego, hrab. de Morny i t.d. nakoniec przez 
świadków Cesarzowej: księcia OQssuna, margrabię 
Bedmar, hr. Galve i jen. Tolede. 

Po skończonćj ceremonii, Cesarz podał rękę Ce- 
sarzowćj i udał się wraz z całą asystencyą do sali 
teatralaćj, gdzie artyści opery wykonali kantatę u- 
łożorą przez pana Méry ż muzyką Aubers.  Liczńe 
zgromadzeńie zaproszonych na tón ycia poż przy- 

ech żyje Çe- 

Około godz. fitćj wieczór, „Cesarz opuścił salę f 
udał się do swoich prywatnych pokoi, Cesarzówa zaś 
porig i dwörém swoim, wróciła do Eližejškiego 
afácü. 

t — Dzisiaj w południe odbył się ślub kościelny Ce- 
sarstwa w katedrze Notredame. Od godz. Sćj rano, 
zaczęły się zbierać wojska paryskiej załogi i bata- 
liony gwardyi narodowćj, które na całćj linii od Tui- 
leryów aż do Notredame nieprzerwany uformowały 
szpaler. Około 10ćj sebiay się w ogrodzie Taille- 
ryjskim korporacye raemes nieze i « eputacye z kilku- 
dziesięciu gmin departamen'u Sekwany, tudzież Sè- 
kwańy i Oazy z różnobarwnemi choragwiami, Prócz 
tego masy ludu od rana zapełniały wszystkie ulice, 
place i fon któremi miał się poruszać uroćzy- 
sty pochód. : 
- Około odziny 1 ttćj Cesarzowa przybyła z eli- 
skiego patai do Tuilleries, ! przyjmowans była we- 
dlé przepisanego ceremonia u. 0 42éj 101 saiw dzia- 
łowych zwiastowało wyrūsZenie. pochodu, który od- 
był się w porządku przepisanym programatem. Pga. 
reta w którćj jechał Cesarz z Cesarzowa , jest ta sa- 
ma, która służyła przy Koronacyj Napoleona I. Przy 
drzwiczkach karety jecha z jednéj strony marsza- 
łek Saint-Arnaud, w. kopiuszy | jen, Lówochine ão- 
wódca gwardyi narodow)» Z drugiéj marszałek Ma- 
gnan i pierwszy masztalerś pułk, Fleury. O godzinie 
iszćj Cesarstwo Jchmość otoczeni członkami rodzi- 
ny inajwyższemi dygnitarzami weszło do kościoła, 
wspaniale przybranego ! %wieconego 20,000 świec 
jarzących. Wszystkie już miejscą į trybuny zajęte by= 
ły przez Ciało dyplomatyczne, władze cywilne i woj- 
skowe, sądownictwo, akAdEMIE, wreszcie około 1000 
GP Biot powiodło aiw aie bilety wnijścia. 
ca? na siebie wwagę książe Brunszwicki. jażniejący 

uw : zwicki jaśniejący 
od złota i brylantów, podobnież ambasador turecki 
a baszą , siedzący KO pa ACyUsza papieskiego, 
ski e Haski, hr. Karo!y ogatym stroju węgier- 
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Cesarz by? w wielkim mundurze marszałka z na- 
szyjnikiem i wielką wstęgą legii honorowćj i naszyj- 
nikiem złotego Runa, zeżre spuścizną po Karo- 
la V, Cesarzowa była w SUKni białej aksamitnćj, 0b- 
szytój koronkami wartości frauków,-na- gło= 


wie miała dysdem 2 brylantów, i szmaragdów, prze”! 


f 
, platany liściami 
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Pomarańczowemi. 


znany pod nazwą rejenta Sławny brylant 


sarzowej, błyszczał na piersiach Ce- 


Obrząd ślubny odbył się wedła; 
DDA 0 z nabożeństwe 
nad trzy kwadransc, O godz. Żćj bypo vst- 
kiemu i cały orszak wrócił pridt FO i 
zgody i ogród Tuilleryjski do zamku, gdzie wkrótce 
potem Cesarz ukazał się z małżonką na balkonie. 

0 godz. 4tćj Cesarstwo Jchmość wyjechali do Saint 
Cloud, gdzie zabawić mają do 5go b. m. 

— Rada gminna miasta Nantes, przesłała Cesarzo- 
wi adres następującej treści: 

„N. Panie, Mer i rada gminna miasta Nantes pragm 
być w liczbie pierwszych, składających W. ©. Mości 
życzenia, z okoliczności wielkiego wypadku, który 
zapewniając trwałość dynastyi W.C. Mości, ustala 
zarazem szczęście kraju. Szlachetna i narodowa prze- 
mowa W.C. Mości do wielkich cia? państwa, najży= 
wsżą obudziła sympatyą w ludności tego ważaego 
miasta. Związek, jaki W. C. Mość zawiera, wy- 
wołuje wspomnienie tyle ukochanej i żyjącćj w pa- 
mięci ludu cesarzowćj Józefiny. Lud nantejski z naj- 
żywszą radością przyłącza się do życzeń, jskie ca= 
ła Francya sławnemu oswobodzicielowi swoj”mu skła- 
dać będzie, jako nowy dowód swój głębokićj wdzię- 
czności i swejego wiernego poświęcenia.“ 

W podobnym duchu nadchodzą adresa z różnych 
miast Francyi. 


przepisanego ce- 
» nietrwał dłużej 


Czarnogóra. 


Koresp. Austr. otrzymała następujące doniesienia 
z$Czarnogóry : 
“ Dnia 25 stycznia, Turcy dotarli od Niksiczu aż do 
klasztoru Ostrogskiego najwyższego punktu doliny 
Ceta, zdobyli ten klasztor, stracili go i znów go e- 
debrali. Ponieważ równocześnie Omer-pasza z korpu- 
sem swoim zajął ze Spusza dolinę Ceta, przeto Czar- 
nogorcy musieli się cofaąć w góry leżące na prawym 
brzegu Cety, gdzie obecnie książę Daniel z 1,500 
ludźmi i z tylomaż Piotr Piotrowicz przebywa, Tym 
sposobem cztery nahie Biełopawlowice, Piperi, Ka- 
czy i Moracza odcięte zostały od Czarnogóry i na- 
czelniey ich poddali się OQmerowi-paszy, który wy- 
dał do mieszkańców odezwę. Przeciw bejowi Anti- 
varskiemu, który napróżno. kusił się zająć nahię 
Czernińską i stanął obozem pod górą Sutterman, stoi 
kilkaset Czarnogórców. Na wyżynie pod Grahowem 
widać wciąż obóz turecki z 4—5,000 ludzi złożony 
pod wodzą Derwisza-paszy. Wojewoda Grahowski 
zaeny i odważny, ale niedoświadczony człowiek żam= 
knął się z 50 ludźmi w swoim domu i dłago się: 
bronił, ale wreszcie zmuszeny zóstał ogniem działo- 
wym. do poddania się i wzięty z 40 ludźmi oczekuje 
losu swego. 150 Grahowian schroniło się z rodzi- 
nami i mieniem swojćm do posiadłości austryackich 
i tam się jeszcze znajdują. 

Lloyd pisze z nad Narenty 27 stycznia co nasię- 
puje: Kiedy Czarnogórcom szczęśliwie się wiedzie 
w jednym zakątku, -Turcy wybrali sobie biedny dy= 
strykt Grahowski, gdzie zwykłe wyprawiają sceny, 
i tamtędy przedzierają się do górniejszych nahii kra= 
ju. Wiecie, że dystrykt Grzhowski, (który jest pra= 
wie niepodłegły), tak jak dystrykt Jacko i Nevesi= 
nie, wązkim tylko przesmykiem ziemi złączone są 
z'furcyą. Wojewoda Wujatycz jest zaprzysiężonym 
wrogiem Turków i jeżeli się potwierdzi, że się do nie- 
woli dostał **), los jego nie będzie do pozazdroszczenia. 
Na południu, pyszne wsie nad jeziorem Skadarskim 
leżące Limniani, Boliewice i Godinie musiały wy- 
trzymać pierwszy napad około 5 tysięcy Turków. 
Pó spaleniu Limniani, Turcy cofnęli się pod kościół, 
gdzie się obwarowali, nie szanując ani kościoła, ani 
świętości, wszędzie bowiem wyprawa ta nosi na so= 
bie cechę wojny religijaćj. W ciągu 200 lat Turcy 
umieli zburzyć około 30 bośniackich kościołów i 
klasztorów, a jeśliby im okoliczności pozwoliły, nie 
lepiejhy gospodarowali w Czarnegórze. Czarnogór= 
cy uderzali po trzykroć, ale napróno na turecki obóz. 
Turcy stracili w napadzie na Limniani 130 ludzi, 
z których 60 do Antivari ódwieźli i pogrzebli. Ce i 
nogórey mieli 5 zabitych (?) i 9 rannych. Widze" 
oni, iż napróżno Turków z obozu wabią, w. 
przeć usiłują i dla tego się cofnęli. Tymeze* przez 
koło 300 Glahidów wykonali śniałą dywersję rę- 
górę Suttorman na graniey, aby dostać * oe AR 
ce- miasta Spus i Atitivariy ale, skutek J% jeziora 
wiadomy. Ujrzycie, że na całej a Adryatyckie= 
Skadarskiego do ujścia Bojany iw. Czarnogórey 
go gwałtowna walka- się re> musieli nadzwyczaj 
z trzech stron zaczepieniy he oprzeć skombinowane= 
ną rozwinąć energio ao wojna ta obfituje w rys 
mu napadowi. kie znajdują się tylko w starych pie- 
bohatórskie, ja „ F tak jeden mieszkaniec Limniani 
śniach seo y spalońo, zabił tureckiego żoPnierzs” 
kiedy mu. w j go odzież, i wszedł osy SiS 
rzebrał Się Fx , dE do obozu tu- 
Poekiego. skąd powrócił z trzema głowąmi odciętemi 
Tarkom. Któż nie przypomni sobie dawne czyny Czar- 
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*) Już się potwierdziło, 
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nogórców i czyliż obecna walka nie jest dalszym cią- 
giem walk w nowej szacie laczony ch z Mahmutem- 
paszą, Ali Stolczewiczem i wszystkiemi, jak ich tam 
zwano tyranami? Dziś jeszcze idzie o to samo, 0 C0, 
walczono przed siu i dwustu laty — 0 niepodległość 
i wiarę! — W Vir wysy ali Czarnogórcy szańce, Je” 
dno to bowiem z najważniejszych stanowisk, a mia- 
nowicie jest to dolina blizko jeziora skadarskiego, 
którą się łatwo w głąb Czarnogóry dostać, Z Vir 
prowadzi też nowa droga do Cetynii, którą Czarno- 
górcy zbudowali, Blisko Viru posiadają Turcy na 
jeziorze skadarskiem dwie wysepki Vranina i Lesen- 
dra, o które juź przed wieloma laty toczyły się 
boje.. Obie wyspy zajęte przez Turków i najeżone 
dziełami dla wstrzymania wszelkićj napaści. Pod 
Virem zamyśla Omer-pasza połączyć się z paszą 
Skadarskim i wspólnie wkroczyć do Cetynii. Dotych- 
czas wszakże żaden znich ani krok nie postąpił do 
zrealizowania tego planu, bo Czarnogórcy trzymają 
Vir i przeszkadzzją złączeniu się obu paszów. W pra- 
wdzie Turcy z znacznemi siłami wtargnęli do Gra- 
howa, ale nie wprzód coš stanowczego przedsiewe- 
„mą, dopóki się nie „połączą z wojskami z dystryktu 
Župa. Na nieszczęście zmuszonym w różnych stro- 
nach Czarnogórcom do bitwy, brakuje prochu. Gdy- 
by w potyczce 15go Glahidowie mieli byli dość pro- 
chu, Osman-pasza nie byłby uszedł cało, ani zbu- 
rzył kościoła w Limniani i nie oszańcował tam swe- 
go obozu. Powiadają, że Limnianie przy szturmie 
na ten obóz nie mieli jak po dwa naboje na żołnie- 
rza. Wojsko tureckie znaczne otrzymało posiłki i 
ma ono wynosić 44,000 ludzi; Osman-pasza dowo- 
dzi pod Limniani 8,000, Amzaga na wyspach i nad 
jeziorem 4,000, Omer-pasza pod Skadsrem 10,000, 
2.000 stoi pod Podgorycą, Izmaił-pasza powiódł ra 
Grahowo 10,000 i tyleż stoi pod Niksiczem. Z cyfr 
tych straszne siły wojenne okazvjących, łacno się 
przekonać, z jaką bohatórską odwagą garstka Czar- 
nogórców broni się w górach, i że nie bajka to pró- 
żna, iż gotowi się zagrzebać pod skałami swemi raczćj, 
niż się poddać. Tarcy burzą kościoły, gwałcą i upro- 
wadzają kobiety, a to się zwie wychwalaną karno- 
ścią Omera-paszy ! Fakta te mówią zbyt głeśno, aby 
nie pobudzić uśpionćj sympatyi oświeconćj Europy 
dla ludu czarnogórskiego, który obok błędów swoich 
wielkie posiada zalety i rzeczywiście przypomina 0- 
we bohaterskie czasy, które dziś w podaniu tylko żyją. 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 

Kraków 4 lutego. Oddawna niewidział Kraków tylu za- 
baw, ile téj zimy. Wyliczyliśmy już bale pierwszćj połowy kar- 
nawału, dzisiaj prowadzimy rzecz dalćj, vbolewając tylko, że 
dla braku współpracowniczek biegłych w zawodzie mód, jakie- | 
mi cieszą się wszystkie warszawskie dzienniki, zmuszeni jesteś- 
my ograniczyć się na suchćj nomenklaturze. W zeszły wtorek | 
był bal u pani C. Bzowskićj, w sobotę trzeci i ostatni bal re- 
sursowy, tém od dwóch poprzednich różny, że w dwóch tańczo- 
no salonach. Onegdajszy, nadzwyczaj świetny bal u Księstwa | 
Sułkowskich, o którym już wczoraj wspomnieliśmy, przedłużył | 
się do 6tój zrana. Wczoraj, w tłusty czwartek, bal na korzyść | 
ubogich, w sali redutowćj, liczniejszy był od wszystkich bałów | 
publicznych w ostatnich latach; około 400 osób znajdowało się 
na sali, a galerya była przepełniona. Na jutro i pojutrze za- 

wiedziane są poufnie tańcujące wieczorki, a w poniedziałek 
wielki bal kawalerski świetnie zakończy hałaśliwy ten kar- 
nawał. 

— Gazeta Poznańska pisze 31 stycznia: Do kroniki karnawałów 
zapisujemy bal wczorajszy w kole towarzyskićm w Bazarze. 
"Tańce rozpoczęły się późno na wielkićj sali, bo szanowne pa- 
nie wstrzymywały się długo jak zazwyczaj, z wejściem na salę. 
Wkrótce przecie pomiędzy 9 a 10 godziną zapełniła się sala 
i przyległych ośm salonów koła towarzyskiego. gośćmi. Jeden 
z szanownych obywateli ziemskich w kontuszu i przy karabeli 
rozpoczął bal polonezem. Następnie szły tańce nieprzerwanym 
ciągiem, 2 ochocza młodzież dotrzymała placu; choc'aż z po- 
czątku zdrażała się wyjść na salę i stała w Ściśnionćj kolumnie 
pod chórkiem. Dopiero polonez wywabił ją na pole zabaw tań- 
eujących. “Toalety. były świeże, piękne i gustowne. Atłasy, je- 
dwabie i koronki, wstęgi w najnowszym doborze, bawiły oko i 
dodawały świetności balowi. Jeszcze jeden bal, a koniec będzie 
balom koła towarzyskiego, wielki post za pasem, spodziewamy 
się przeto na przyszłym balu natłoku, którego przecie nie oba- 
wiamy się, maj40 tak wiele przestronnych salonów. — Dyrekcya 
ochron zaprasza Na dzień i5 lutego, na bal w sali bazarowćj, 
który daje na rzecz OChTOR poznańskich. 

-— Teatra warszawskie W 1852 p, składały się z 481 in- 
dywiduów, a mianowicie: Prezesa x; Dyrektorów 2, artystów i 
artystek dramatycznych 32, artystów ìi artystek opery 19, ar- 
tystów i artystek baletu 113; nancy tańca 3, chórzystów 
i chórzystek opery 61. Dyrektorów zaw 5, artystów orkie- 
stry obu teatrów 66, służby wyższćj 15; Służby niższéj 114. 


CZAS. 


W tymże roku dano widowisk w Teatrze Wielkim 282, w Roz- 
maitości 154, w Pomarańczarni 2; maskarad było 8, koncer- 
tów w Wielkim Teatrze i salach redutowych 33, koncertów za 
gmachem teatralnym 5. 

— Gazeta Kolońska powiada, że 11 stycznia zbieracz jeden 
osobliwości miał sobie ofiarowany do nabycia pałasz, zrobiony 
w r. 1833 w Birmingham na rozkaz Ludwika Napoleona, a 
przeznaczony dla ówczesnego redaktora dziennika la Tribune, 
znanego republikanina Armanda Marrasta. Żbieracz przekona- 
wszy się tak z napisów na pałaszu umieszczonych jako i załą- 
czonych dowodów o jego tożsamości, dał znać o tóm prefekto- 
wi policyi, który żądaną kwotę 800 fr. natychmiast zań zapła- 
cił, Niewiadomo czyli pałasz ten zostanie zniszczony, czy tóż 
zachowany będzie w zbiorze osobliwości cesarskich. 

— W mieście Brandenburgu Zaczęto używać dachówek szklan- 
nych '/, cala grubości mających, które znacznie są trwalsze 
od glinianych, a pod względem mocy im wyrównywają. ` 

— Stuttgartski Beobachter ulegał przez kilka dni raz poraz 
konfiskacie za swoje artykuly wstępne. Numer z d: 18 stycznia 
zawierał w miejsce artykułu wstępnego 34ty rozdział z proroka 
Jeremiasza. 


Przyjechali do Krakowa od dnia 3go do dnia 4g0 lutego : 
Jan Grandjean ze Stryja. Kataryzna Drescher ze Lwowa. Kamilla 
Zsleńska z Grodkowie. Józefa Brandys z Polski. Panna Marya 
Dermoutz z Berna. Gustaw hrabia Getzen, Ladwik hrabia Fran- 
kenberg z Prus. 


Wyjechali: Adam Bieniecki do Polski. Frydoryk Krauss do 


Pragi. Lucyan Gosme, Pazar Antonne do Paryża. Alfred „hrabia 
Potocki, Kazimierz Stęchliński , Ludwik Hermann do Wiednia. 
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NEKROLOG. 


Życie człowieka poświęcone służbie publicznćj należy do o- 
gółu, do narodu, który oceniając jego zasługi w kraju poło- 
żone zawdzięcza mu je licznóm zebraniem się na ostatnie od- 
danie winnćj czci jego zwłokom odprowadzając je na wieczny 
spoczynek. Z liczby. takich mężów był śp. Stanisław Jagielski 
syn Wojciecha, rzeczywisty radzeca Stanu, członek Komissyi 


! Rządowćj Przychodów i Skarbu, pełnomocny kommissarz rządu 


Królestwa Polskiego, kawaler wielu wysokich orderów itd. zmar- 
ły d. 28 stycznia r. b. w 72 roku życia, którego pogrzeb od- 
był się na dniu 30 stycznia z wszelką zmarłego randze odpo- 
wiednią godnością i świetnością , w assystencyi wszystkich władz 
krajowych ze swemi naczelnikami, a mianowicie: e. k. Komis- 
syi Gubernialnój, Rady Administracyjnćj W. Ks. Krakowskiego, 
Sądownictwa, Rady miasta Krakowa, Towarzystwa Dobroczyn- 
ności, cechów, duchowieństwa Świeckiego i zakonnego, tudzież 
nader licznie zgromadzonćj publiezności zapełniającćj przestwo- 
rza bazyliki S. Piotra na żałobnóm nabożeństwie celebrowanćm 
przez JWX. Gładyszewicza , administratora dyecezyi krakowskićj 
i Kapituły. Nieboszczyk urodzezy d. 6 maja 1781 r. w Kem- 
pnie, rozpoczął swój zawód publiczny pod rządem pruskim 
w r. 1800 jako assystent przy instytucyi prowincyonalnćj wie- 
luńskićj, po zmianie zaś rządu w r. 1806 i ustanowieniu władz 
polskich w Kaliszu pracował tamże jako sekretarz przy depu- 
tacyi ceł; w r. 1809 kontrolerem jeneralnym, r. 1816 ko- 
missarzem skarbowym województwa krakowskiego, a nareszcie 
1821 r. mianowany komissarzem pełnomocnym rządu Króle- 
stwa Polskiego w mieście Krakowie piastował urząd ten przez 
lat 32 z najwyższóm zadowoleniem tak swego Monarchy, który 
w uznaniu zasług, ozdobić go raczył znakiem honorowym za 


(lat: 25 służby, orderem S. Stanisława klassy II, S. Anny klassy 


IL, S. Włodzimierza klassy IV, Zz% wysługę nieskazitelną lat 
służby 35 S. Włodzimierza III klasy, jakoteż i w dowód zu- 
pełnego najwyższego zaufania N. Cesarze Austryi, ozdobiony 
orderem S. Leopolda klassy III, prócz innych jeszcze darów 
świadczących o licznych i wielkich zasługach, jakie zmarły 
względem obu rządów położył, a stargawszy siły w zawodzie 
publicznym przez lat 52 służby rządowćj (oficerskićj) cieszył 
się niejako równym okresem czasu n& piastowaniu urzędów prze- 


pędzonego z JO. księciem Namiestnikiem Królestwa Polskiego. | 


Spokojny i cichy w pożyciu, a łagodny względem swych pod- 
władnych , umiał sobie zasłużyć na szacunek i poważanie wszyst- 
kich stanów. — Pokój jego: cieniom! (98) 


A No a 
Kurs papierów publicznych i pieniędzy, 


Wiedeń. Kursa telegraficzne s dnia 3go lutego. Metaliki 5-pror. 


94!,. — Motaliki 4, - pros. 84'a: - Metalikt 4 - proc. 763/,. — 
4-proo. s 1850 r. 92, — 3,-pros- a — _ t-proo, 19Y,. 
» ciągu. = 1830 r. 230, 302%,. — AuS_"urg 1111. — Londyn 


10 kr. 57.— Paryż 130%, — Akoye Baakowo 1:66. — Akcye 
kolei żel. póło. Fordyn. 440. — PoŻYCZ%A z r. 1851 iit, A 977/,,. 
B. 116'/,. Ost-Donau Dampfsch. 726. 04! 

Kurs krakówski 5go lutego. Banknoty 94. — Praski kurant 
102',. — Imperyały ros. 34 g"- 15. — Buble grebr. 100. — 
Dukaty 19 sły. gr.15 — Listy Król. Pols. m kup. dają 101',, 
żądają —. Listy zast. galio, bos kupon: dają 92% żąda, ą 92*,. 
Cwancygory staro 103, nowe 104. 

Kurs lwowski z dnia 3igo stycznia. Dukat holend, 5 złr. 6 kr. 
Dukat ces. 5 złr. 9 kr. — pórimporysł ros. 9 zły, 3 kr. — 
Rabol ros, 1 sł. 45 kr, — Talar praski Lr. 36kr, — Polski 
kurant i pigciozłotówka 1 sēr. 16 ET" 5 urs listów zast. w gal 
stan. lastytucie kredytowym: Kupiono procz kuponów 100 po 92 
złr. 15 kr. w m. k.— Sprzedano 100 sok, zdr, — kr. — Da- 
wano za 100 złr. — kr. — — Żądano złe. 92 kr. 45, 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 


Redaktor odpowiedzialny, KONSTANTY SOBOLEWSKI. 
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W DRUKARNI CZASU 


| Kars wiedeński r dnia 3 lutego. — Metrliki 94%,,. — Nowa 
pożyczka. 84*/,. — Akcye Banku wied., 136$.— Aknye koloi że!. 
szl. 240%/,.— Agio od złota 16%, od srebra 10'4- 

Kurs wrocławski z dnia 3 lutego. Banknoty austryack. (33, ż. 
Benknoty polskie 98'/, ż. — Łisty zastawno polskie dawoo i 
nowo 99 à. — Listy zastawne posnań. 4%, 105'e ż., dto 
31%, 98 d. — Kolej Krak.-górno-szląs. 937, ż. 


inseraty. 


ep . Nakładem Księgarni ` 0-3 


JULIUSZA WELEER 


KRAKOWIE 
wyszła broszura i szrzedaje się we wszy-tki:h księgarniach kra- 


jowych i zagranicznych, oraz w biórze Towarzystwa Gosp. Rol. 
Krak. po cenie kr, 30 mk.: 


O SPOSOBACH UPRAWY 


buraków pastewnych, kukurudzy amcrykeńskićj na pasze, krwa- 
wniku, lucerny, esparcetty, niemnićj nauka o zakładania sztucznych 
pastwisk, tudzież o użyciu i wpływie gipsu i kości na wegetacyą 
roślinną, dla podręcznego użytku początkujących gospodarzy, p 

Wydawca podając do użytku powszechnego tę podręczn bro- 
szurę, miał na celu zrobió rzetelną przysługę tym rolnikom, bursy 
obszernych dzieł o gospodarstwie nie mogą 'mieó pod ręką i któ- 
rzy niemają czasu do robienia głębszych naukowych poszukiwań, 
a pragną przecie przez wprowadzenie ulepszeń gospodarstwa swoje 
podnieść — znajdą w nićj bowiem etósowne wiadomości, oparte na 
doświadczeniu, jak równie z najlepszych dzieł rolniczych czerpane. 


(17) W Handlu (3-10) 


RAROŻA PUTRUBR 


w Krakowie przy głównym Rynku w Hotelu Drezdeńskim, każdego 
czasu dostać można 


HERBAT) 


świeżćj prawdziwie rosyjsko - chińskiéj 


t funt herbaty czarnój z kwiatem w przednim gatunku... zdr. 4 
1 funt herbaty czarnćj w najprzedniejszym gatunku. .. . . zdr. 7 
1 fant herbaty żółtćj w najprzednicjszym gatunku... .. . złr.10 
1 funt herbaty zielonćj . . « « « « «44a sea rs: s . złr. 3 


w éwieró i pólfuntowych paczkach. 
Platerowane, tombakowe i mosiężne 


SAMOWARY ROSYJSKIE 


miednice, tacki, czarki, spluwaczki i czajniki an- 
gielskie, kalosze gumowe ameryk. różnćj wielkości, 
Rekawiczki Pragskie glace 
damskie po 35 krajcarów — męskie po 40 krajecarów mon. konw. 
Najlepszy do tego czasu znany środek 


farbowania wiosow 


chemika Jana Ropot w Paryżu, którym włosy w kilka minut nie- 
szkodliwie na kolor blond, brunatny i czarny do nowego wyrostu 
ufarbować można, za 0» się zaręcza. Jeden etuis, zówierejący 
dwa flakoniki wraz z dokładnym opisem . .- + = zdr. 3 

Wyżój wpsomniane rzeczy mogą być i w małych ilościach ka- 


¿dego czasu pocztą przesłane. 
= zj A a > RE 
W Niedzielę, „xk dnia 30 stycznia o godzinie 
2 „Stój wieczorem, w przejeździe 
z Woli do Krakowa, skradziony został podpisanemu tłumok 
z pościelą, sukniami i ważnemi papierami, ktoby takowe zna- 
lazł, a szczególnie papiery jako jemu niepotrzebne, zwrócić ze- 
chciał, wynagrodzenie sowite odbierze, i zgłosić się raczy do Re- 
dakcyi Czasu. (87-2-3) Kazimierz hr. Kuczkowski. 


s + Wydawnictwa dzieł katolickich i nau- 
Do Księgarni kowych, naleszły znaczne transporta 
dzieł, z Warszawy, Wilna, Petersburga, Paryża i Bruxelli; Albu- 
my ozdobne, oraz materyały piemienne, między któremi: papier 
nowo wyrabiany Imperiał i papier Chińskt. 

Mszały oprawne są również do nabycia, — Obok tego posiada 
księgarnia znaczny zapas i wybór książek do nabożeństwa 
w prostych i zbytkownych oprawach, a także nadszedł w tych 
dniach transport obrazków paryskich. (94-1-2) 


e s Folwark 260 morgó 
Dzierja Wa. iis may n ora 54 
miehów w cyrkule Tarnowskim, jest w atkoto lub cząstkowo od 
80 do 90 morgów na 3 lub więsój lat z wielkiemi budynkami do 
wypaszozenia. Bliższa wiadomość na miejscu w Siemiehowie przy 
Wojniczu. (94-1-2) 


id 
W kamienicy pod L. 17 na Kazimierzu za kościołem Braci Mi- 


łosierdzia jest piec piekarskci duży 


do wynajęcia każdego ozasn. (81-1-3) 


©statnie Wiadomości. 
Depesza telegraficzna z Paryża 3go Stycznia 
donosi: Według dziennika la Patrie, p. Brenier 
mianowany został posłem do Konstantynopola. 
Najświeższe doniesienia z Czarnogóry telegra- 
fowane z Tryestu, są korzystne dla Uzarnogór- 
ców. Książe Daniel miał przerwać komunikacy 
dwóch korpusów tureckich w dolinie Çeta i ode- 
przeć Reis paszę napowrot pod Niksiez, przyczóm 
wycięto jeden batalion piechoty tureckiej, 


ANTONI CZAPLAŃSKI Zarządzcą Drukarni. 


